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i ty® Poznań, 6 sierpnia. Wstręt głęboki, który austryacka 
5 konstytucyą lutowa niby to na patentach październikowych 
poparta, spotyka u Węgrów, nie mniój dobitnie się objawia 
w aa sejmie chorwacko słoweńskim w Zagrzebiu. Zaiste,, gdy­
li sii by zasadniczych nie było powodów, które Węgrów i Sło­

wian południowych od udziału w rejchsracie wiedeńskim 
wstrzymują, obchodzenie jakiego Polacy i Czesi w izbie niż- 

leciszój doznają, zachęcić ich do niego nie może.
Kiedy w skutek, wezwania do udziału w rejchsracie w 

26® łonie sejmu chorwacko słoweńskiego przyszło określić sta­
nowisko narodu, różnica zdań objawiła się w trzech wnio­
skach: Stojanowicza, w formie rezolucyi, który niechce 
wysyłać do rejchsratu, ani dziś, ani nigdy, pod żadnym 
warunkiem; Kwaternika, nieco łagodniejszy, który jedy­
nie w pewnych okolicznościach i z pewnemi zastrzeżeniami 
jest za wysłaniem ewentuałnóm, i uważa swój projekt jako 
ultimatum względem Austryi”, zawsze warując odrębność 

niezawisłą trOistego królestwa, i Priczy, który dla wzglę­
dów politycznych i spólnych interesów poświęca zasadę, 
pragnąc jedynie udziału wszystkich krajów w rejchsracie, 
na drodze konstytucyjnój, z podstawą równój autonomii. Po-
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1 wody posła Sto­janowicza', głównie są zawarte w mowie 
21 ¡¡jego z dnia 31 lipca, gdzie przemówił jak następuje: 

żyti „Oświadczam przedewszystkićm, że nam nie wolno 
pakt»wstępować ani do tego, który obecnie jest zgromadzony,
. , ani tćż w ogóle do żadnego rejchsratu. (2w galerya żywe 
’* [sypie oklaski, w skutek czego ban powołuje ją do porządku.) 

fodaiem wniosek, aby na ¡propozycyą królewską w tym 
względzie ’łożoną odpowiedzieć, że wcale nad nią zastana- 

#nm wiać się nie możemy. Wniosek komitetu centralnego już 
odrzuciliśmy, wniosek p. Priczy i wniosek p. Kwaternika 

Uznane są wysokiój izbie. W zasadzie na żaden z tych wmo- 
..isków zgodzić się nie mogę. Projekt p. Priczy zupełnie wy­

grywa z korzenia najważniejsze nasze prawa; projekt Kwa-
ternika pięknie opracowany9 ale brak mu gruntownej poa- 
stawy. Dla mnie główną podstawą jest ta, że troistemu kró­
lestwu, które z Austryą było złączone jedynie unią osobi­
stą, nigdy prawnie nie przerwaną, należy wrócić staro­
dawną konstytucyą. Jądrem tój konstytucyi jest, że jedynie 
król prawnie koronowany w zwiąsku z narodem może da­
wać prawa dla troistego królestwa, zmieniać je lub usu- 

2^wać; żaden rodzaj ustaw nie był wyjęty z pod tego prawa 
22-kardynalnego; naród nasz nigdy nie oznaczył żadnego przed- 
17 miotu, względem którego królowi miałoby być wolno z włas- 

¡nego ramienia prawa stanowić; z pomiędzy przedmiotów 
i prawodawstwa ten był najprzedniejszy, że nam samym słu­
żyło prawo rozstrzygać o krwi naszych synów i o naszym 
; majątku. Stąd wypada, że monarcha ostatniemi patentami 
'przywłaszczył sobie to prawo i że nam nie wolno ani mo­
żemy takich rozporządzeń uważać za nas obowiązujące. 
Ponieważ jedynie tylko unią personalną byliśmy złączeni, 
zatóm postępowania rządu, który nas wzywa do wysłania 
deputowanych do rejchsratu, pojąć nie mogę; oczywiście 
rządowi się zdaje, jakaby nasza starodawna konstytucyą wcale 
nie istniała.

„Zaiste zawołać tu przychodzidżfficile est satiram non 
scribere, jeźli zważym że po nas żądają, byśmy na drodze 

1 konstytucyjnój nad tóm radzili, jakby tu na przyszłość wy­
syłać deputowanych do rejchsratu, my którzy przecież je­

szcze naszój własnój a starodawnćj konstytucyi nie odzy- 
7 skaiiśmy. Przedewszystkićm więc żądać nam należy, aby 

W nam przywrócono tę konstytucyą; nie żądam konstytucyi 
TT 2 łaski, ale żądam: wróćcie zupełną konstytucyą staroda­
wni wną, lub nic. Dwa ważne momenta uczą nas dosadnie, 
“nże jakoby przed ogniem chronić się należy konstytucyi
- z‘ łaski nadanych. Pierwszym jest konstytucyą nadana d. 
91.4 marca r. 1849, którą rychło znowu cofniono. Któż nam 
^ zagwarantuje, że patent lutowy może już za miesiąc nie

będzie również cofniony? Drugi moment, to reskrypt kró- 
-■ leweki najświeższy będący odpowiedzią na adres węgierski; 
d schodzi w nim wyrażenie, że król już z tego powodu nie 
U!1 u?Daie. węgierskich praw z r. 1848, ponieważ osobiście do 
92' nich się nie zobowiązał. Jest to zasada rewolucyjna jasno
- wypowiedziana. Jeżeli ministrowie wiedeńscy, a zwłaszcza

P- Schmerling, takiego są zdania, najgorętszym jest mojćm
- ?y?zeniem, aby król mój prawowity przed którym zginam
- ^°™°, co rychlój był oswobodzony od takowych doradzców.

n s*ę tu spodziewać, że przy takich zasadach gdzie
Podobne słowa kładą w usta królowi, nasze starodawne 

9# Prawa znajdą rękojmie? Przewrotny dzisiaj świat; da- 
lól1 w.nicj monarchowie walczyli za prawowitość, teraz za 
126 walczą narody, a doradzcy korony przeciwko niój 
ioi' wojują, W roku 1527 i 1712 zawierając przymierza 
as1 <1 ianui%cym domem nie oglądaliśmy się na Węgry,
- Pi kPodobnież na nie si? nam nie wolno.
97' Udyby Węgrzy chociażby źdźbło praw swoich uronili, je- 
d ?ZCze nam przeto również j ostąpić nie wolno, i nigdy też 
’’ jego nie uczynim. Nie ma tu pomiędzy nami nikogo, ktoby 

ioC Innie®ał, że nie potrafim kwestyi o którój mowa, sami bez 
90 Pomocy obcćj rozwiązać, bośmy już niezawisłość naszę wy-
- rzekli. Projekt p. Priczy burzy starodawną naszę konsty- 
69 ^Cy.^’ z samym sobą zostawa w sprzeczności i tak subtel- 
„ aie i kręto jest opracowany, że łatwo zawieść nas może 

lO?aa bezdroża. W motywach broni naszój starodawnćj kon- 
^stytucyi, a wyciągając z nich wnioski, cofa ją znowu.

»Pierwsze ośm stronnic projektu są jakoby umotywo-

waniem adresu który się ma wyprawić, ale reszta sprzęci 
wia się całości. Poseł Pricza opiera ostateczne wyniki ro­
zumowań swego projektu na patencie lutowym, mój zaś 
projekt opiera się na starodawnćj konstytucyi naszój, którój 
przywrócenie jest conditio sine qua non: projekt p. Priczy 
co do zawrzeć się mającego związku z Węgrami jest czczą 
marą, albowiem przez ten projekt związek staje się niepo­
dobny. Kto uznaje patent lutowy, musi uznać zarazem 
wszystko, co rząd rozporządzi, co jeżeli uczynim, stracimy 
rzeczywistą podstawę. Strzeżmy się udzielania rad rządowi, 
jak to czyni projekt p. Priczy; tak bowiem postąpiliśmy 
w r. 1848, i gorżko radę przypłacilim. Cała siła argu­
mentów p. Priczy skupia się w konkluzyi projektu, gdzie 
sądzi że należy ustąpić gwałtowi; otóż rnojóm zdaniem 
gwałt zawsze będzie gwałtem, a prawo prawem; jeźli się 
rządowi spodoba użyć gwałtu przeciwko nam, nie będziemy 
go odpierali, ale prawa naszego bronić będziem i zawsze 
bronić musim. Główny powód dla którego p. Pricza taką 
konkluzyą wyciągnął, jest ten, że się żadnój zasady stale 
nie trzymał; ja przywrócenie starodawnćj konstytucyi na­
szój uważam za kardynalną zasadę, a p. Pricza rozprawia 
o spólnych interesach i łamie sobie głowę, jakbyśmy na­
szę starodawną konstytucyą, którój wcale jeszcze nie po­
siadamy, mogli odstąpić Wiedniowi, który z nas sobie 
czyni igraszkę.

„Są tacy którzy twierdzą jakoby rząd wiedeński i dwór 
wiedeński sprzyjał naszym zamiarom i usiłowaniom Serbów, 
Słowaków, Rumunów itd., mówiąc: aula est pro nobis! 
Ale jest to jakoby owo Timeo Danaos dona ferentes. Wła­
śnie polityka ta dowodzi że rząd wiedeński pragnąc Węgry 
jak najwięcój rozdrobnić, pragnie przez to konstytucyą wę­
gierską zagładzić. Co do spólnych interesów, niechaj wol­
nym będąc narodem z narodami wolnemi układamy się w 
każdym przypadku, ale nie dzielmy się prawodawstwem 
z rejchsratem, do czego zresztą najmniejszego prawa nie 
mamy, dopóki Dalmacya i pułk piotrowaradyński reprezen­
tantów swoich pomiędzy nas nie przyślą“. W końcu mów­
ca zbija niektóre zdania kardynała co do kwestyi 
rejchsratu, i kończy życzeniem, aby naród odzyskał staro­
dawną swą konstytucyą.

Telegramy najświeższe donoszą nam że 3 sierpnia po 
rozbiorze trzech wyżej wymienionych wniosków, przez Sto­
janowicza, Kwaternika i Cuculicza, zamknięto rozprawy 
ogólne. Ban podał pod głosowanie następujące pytanie:

„Czyli sejm zechce przyjąć lub nie, wniosek mniej­
szości komitetu centralnego, zastrzegając sobie nie­
które zmiany?“
Pytanie w ten sposób sformułowane odrzucono, a na­

tomiast przyjęto sformułowanie Verbaficzycza:
„Czyli sejm chorwacko-słoweński chce wziąć udział 

w rejchsracie, lub nie?“
Któreto pytanie sejm prawie jedn ogłośnie roz­

strzygnął w ten sposób, aby nie posyłać deputowanych 
do rejchsratu.

W ogóle głosy odzywające się na sejmie zagrzebskim 
świadczą o wielkióm rozdrażnieniu z powodu, że rząd tylko 
o tyle gotów uznać ich konstytucyą, o ile mu to wygodna. 
Madziarom powiada rząd, znosimy waszę konstytucyą boście 
do niój prawo stracili przez rokosz w r. 1848—49. Ale 
względem Słowian południowych nawet tym pozornym ar­
gumentem rząd zasłonić się nie może, bo Chorwacya nie 
podnosiła rokoszu, owszem w czasach najkryt.yczniejszych 
z poświęceniem dźwigała z ostatniój toni rząd austryacki. 
Może właśnie na tóm poświęceniu p. Schmerling zechce 
oprzeć żądanie, aby zrzekli się całkiem tych praw, ile że 
je bez tego rząd pogwałcał przez lat dwanaście?

NPan raczył nadać tajnemu radzcy dworu Cottelowi 
w ministerstwie spraw zagranicznych, order orła czerwo­
nego drugiój klasy z liściem dębowóm.

Berlin, 5 sierpnia. Wedle wiadomości nadeszłych z Ba­
den-Baden wyjazd króla pruskiego do obozu w Chälons 
jest rzeczą pewną; odwiedziny te atoli ograniczą się tylko 
na dwóch dniach. W zamian tego przybędzie cesarz Na­
poleon na manewra jesienne korpusów pruskich < i 8 
w okolicy nadreńskiój. Po powrocie z Ostendy król nie 
przybędzie do Berlina, tylko się uda na zamek Babelsberg 
i dopiero odwiedzi swą stolicę po koronacyi w Królewcu.

— Podstoli królewski hr. Redern wyniesiony zostanie 
przy uroczystościach koronacyjnych do stanu książęcego 
i zarazem otrzyma nominacyą na podkomorzego. Baron 
Schleinitz zostanie na pewno ministrem domu królewskiego. 
Minister spraw wewnętrznych, hr. Schwerin, którego jak 
wiadomo król mianował prezesem komisyi, mającój wygo­
tować program uroczystości koronacyjnych, konferował 
onegdaj z nadmistrzem ceremonii hr. Stiłlfriedem, głównym 
marszałkiem dworu hr. Piicklerem i innemi członkami ko­
misyi; późnićj przyjmował burmistrza miasta Berlina, He- 
demanna, który się zainformować chciał, jakie przyjęcie 
stolica królowi zgotować ma po jego powrocie z Królewca.

— W Lubawie, w Prusach, spalił się temu niedawno sta­

rożytny kościół Panny Maryi, za miastem, a w nim oso 
bliwość: stary, olejny obraz miasta Lubawy.

— W Kaszubach, w Sulenczynie, w powiecie Kartuskim, 
zawiązało się Towarzystwo agronomiczne.

— Tutejsza Gazeta Krzyżowa, organ stronnictwa 
feodalnego, stora się wszelkim sposobem wprowadzić w am­
baras przeciwne mu stronnictwa. I tak po ogłoszeniu swego 
programu wyborczego, żąda, ażeby i rząd z swój strony o- 
głosił podobny program. Organ ministeryalny, Allg. Preus- 
sische Z tg, która zmieniwszy z dniem 1 lipca swój tytuł, 
zmieniła tóż nieco sposób występowania w obec nieprzy­
chylnych rządowi^ stronnictw, i stała się śmielszą, odpowia­
da nato-. „Czyż jeszcze potrzeba na teraz nowego ogłosze­
nia zasad, jakiemi obecny rząd się powoduje?’ Cały kraj 
zna jej są one wypowiedziane z dostojnych ust przy okoli­
czności przyjęcia rejencyi, potwierdzone przy zmianie tronu 
i dopiero świeżo powtórzone w audyencyi danój berlińskim 
władzom miejskim 17 lipca w Baden-Baden, do przeprowa­
dzenia których powołani teraźniejsi! ministrowie z wewnę- 
trznój zgody z temiż i z osobistego przekonania chętnie są 
gotowi. Co się zaś tyczy szczególnych zadań bliskiój przy­
szłości, łatwo pojąć można, że rząd jeszcze nie może być 
w stanie, przygotowywane przez siebie projekta bliżój ozna­
czyć, gdyż takowe w obecnój chwili nie przyszły jeszcze 
pod obrady, a tóm mniój najwyższą sankcyą otrzymały. 
Przecież aż do czasu wyborów przygotowania te tak daleko 
będą ukończone, że będzie można w sposób autentyczny 
pewniejsze dać wiadomości. Z naszój strony wstąpiliśmy 
już w szranki wyborcze, sprzeciwiając się żądaniom i o- 
czekiwaniom wychodzącym po za najbliższy cel rozsąduój poli­
tyki i przemyślanego prawodawstwa, i rozpocząwszy wyjaśniać 
jednę z najwięcój obecnie zajmujących kwestyi. Jak obecnie 
zdanie nasze wypowiedzieliśmy o izbie panów, tak tóż roz- 
bierz--my jednę po drugiój kwestye poruszone w różnych pro­
gramach wyborczych, w nadziei, że przez to przyczynimy 
się do zbawiennego dla dobra ojczyzny rezultatu wyborów.“

Wrocław, 5 sierpnia. Uroczystości obchodu 50 letniój 
rocznicy istnienia wszechnicy tutejszój odbywają się wedle 
porządku programem ogłoszonego. Dzień 3 sierpnia za­
kończono wielkiemi komersami w Wiutergartenie i w sali Lie- 
bicha, w którym to przeszło 1000 osób' udział brało. Wczo­
raj ogłoszono promocje honorowe. Z pomiędzy Polaków 
udzielono tytuł dra filozofii hr. Aleksandrowi Przeździeckie- 
mu. Przy rozdzielaniu każdoroczuój nagrody otrzymał ta­
kową w wydziale prawniczym pan Jan Wieczorek. Wczoraj 
odbył się również przejazd członków uniwersytetu przez 
miasto ua 150 powozach, pomiędzy któremi pyszne ekwipaże 
kilku hrabiów szląskich się odznaczały.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 3 sierpnia. Pisma warszawskie ogłaszają 

instrukcyą oznaczającą sposób postępowania przy egzekucyi 
okupu prawnego, zatwierdzoną przez radę administracyjną 
Królestwa. Rozszerzają obecnie gmachy głównćj dyrekcyi 
spraw oświecenia, w których do r. 1831 mieścił się uni­
wersytet, aby zyskać miejsce dla biur i archiwów rządo­
wych. Piszą de Schł. Z tg że w tych dniach wypuszczono 
z Modlina 27 więźniów. Z nich 10 zupełnie uwolniono jako 
niewinnych, 7 poddano pod dozór policyjny zwykły, 10 pod obo­
strzony. Zostają jeszcze w Modlinie wedle tójże gazety u- 
więzieni 8 kwietnia, w liczbie 6. W Koninie sprawiono je­
dnemu z wojskowych kocią muzykę.

Z Wilna w połowie lipca piszą do Gaz. Polsk.: Oby­
watele guberni:: wileńskiój, grodzieńskiej, kowieńskiój i miń- 
skićj, a także czterech powiatów inflantskich (dynaburg- 
skiego, rzezyckiego, lucyńskiego i dryzieńskiego) zgroma­
dzili się jak było zapowiedzianóm na dniu 1 lipca. Prze­
szło stu właścicieli ziemskich uchwalili ostatecznie dnia 
10 lipca projekt ustawy Towarzystwa kredytowego li­
tewskiego.

Główne zasady jego są następujące: 1) na ewikcyą 
przypuszczają się tylko grunta dominialne, wespół z grun­
tami wolnych czynszowników, oraz wszelkie ziemskie po­
siadłości, mające nie mniój jak całą włókę w jednym obrę­
bie; 2) minimum pożyczki, którą można zaciągnąć w To­
warzystwie kredytowóm jest 300 rub.; 3) towarzystwo działa 
za pośrednictwem ogólnego zgromadzenia członków komi­
tetu nadzorczego, głównój dyrekcyi w Wilnie, dyrekcyi gu- 
bernialnych i komisarzy powiatowych; cztery powiaty in- 
flantskie mają należeć (jo zarządu wileńskiój dyrekcyi; 4) 
likwidacya długów opiera się na świadectwie izby cywilnój, 
a dla majątków stowarzyszonych zaprowadzają się księgi 
hypoteczne w dyrekcyach gubernialnych; 5) taksacya odbywa 
się przez specyainą dla każdego punktu delegacyą na za­
sadach wskazanych ustawą i osobną instrukcyą rozwinąć 
się mających.

Wszystkie te zasady jednomyślnie uchwalone zostały 
przez zgromadzonych właścicieli ziemskich. Do przedsta­
wienia projektu ustawy drogą właściwą i do pozyskania 
potwierdzenia wybrano pp. hr. Stanisława Platera Zyberga, 
hr. Rajnolda Tyzenhauza, oraz marszałka, gub. mińskjój p. 
Łappę. Dla ułatwienia zaś mogących się wydarzyć inte­
resów projektowanego Towarzystwa kredytowego, ustano­
wiono komitet z 10 osób złożony.

Narady rozpoczęte 1 lipca, a ostatecznie zawieszone
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dnia 10 lipca odbywały się z powagą, z dojrzałością, na ? 
iakie tylko prawdziwe pojmowanie obowiązków względem , 
kraju i społeczeństwa zdobyć się może. Poprzestajemy 
na tój wiadomości. Nie potrzebujemy się rozwodzić nad 
zbawiennemi skutkami, jakie w naszym kraju kredytowe 
stowarzyszenie niechybnie wywoła.

ROSYA.
Petersburg, 30 lipca. Walka dwóch stronnictw w rzą­

dzie rosyjskim,’ pseudoliberalnego i mikołajewsko despoty­
cznego, zdaje się przechyliła się na stronę niby hberalnéj 
partyi księcia Gorczakowa i przymierza z Francyą. Wieść 
podana przez Courrier du Dimanche o bliskióm za­
warciu „świętego” przymierza, na którój zjiszczenie z utę­
sknieniem czekała reakcya w Europie, me sprawdziła się. 
Tymczasem choć nie stanęło przymierze zaczepno odporne, 
zdaje się iż względem sprawy polskiéj odnowiono sojusz 
odporny już podczas ostataiego zjazdu warszawskiego. 
Dzienniki petersburgskie zapełnione są różnemi dodatko- 
wemi rozporządzeniami do ukazu o usamowolnieniu włościan 
i raportami o uskutecznieniu wyborów gminnych, oraz o 
nowóm urządzeniu gmin i sądów gminnych w prowmcyach 
rosyjskich. Zresztą prócz tych urzędowych raportów i po­
stanowień, nie zawierają żadnych wiadomości o sprawach 
wewnętrznych. Słychać o bliskiój podróży cesarza który 
się wybiera 18 sierpnia do Krymu, do którój już czynią 
przygotowania w Petersburgu, a w Krymie urządzają pałac 
na przyjęcie całćj rodziny cesarskiéj. Cesarz jadąc do Kry­
mu ma odbyć po drodze kilka przeglądów wojsk, a między 
innemi przegląd 5 korpusu na Ukrainie. Przepędzenie wśród 
zabaw kilku tygodni sierpniowych w kąpielach morskich, 
ma być głównym celem tój podróży, a zarazem wpływ na 
włościan przez przejazd cesarza wzdłuż państwa. In wali d 
Buski podaje rozkaz cesarski, aby 9 bateryi lekkich zwy­
kłych przemienić na gwintowane, z tych 3 w gwardyi, a b
w armii. .....

— Rozciągłość drogi żelaznej rosyjskiój, od granicy 
pruskiój do Kowna, oddaną zostanie w b. r. do użytku pu- 
blicznego, a droga od Kowna do Dynaburga ma być goto- 
wą na wiosnę r. 1862, tym sposobem cała droga z Peters­
burga do Stołupian ukończoną w r. p. i z koleją żelazną 
prowadzącą do Berlina połączoną zostanie.

__ W Kaukazie w miesiącu czerwcu Rosyanie przedsię­
wzięli znów ważniejszą wyprawę. Oddział Adajumski w pro- 
wincyi kubańskiej, który obozował nad rzeką Abin, otrzy­
mał rozkaz udania się w poprzek kraju przez góry Ba­
randa do Gelendżyku, co się wprawdzie udało, ale sami 
Rosyanie dość znaczne przyznają straty. W wschodmój 
Syberyi w roku przeszłym wypłukano 1014 pudów złota, 
znacznie mniój w roku zaprzeszłym. Za powód podają 
jużto drożyznę, dla którój mniój jest robotnika, już 
wyczerpanie piasku złotodajnego. Za to za jeziorem Baj­
kał płukanie złota szersze przybiera rozmiary.

AUSTRYA.
Szczawnica, 28 lipca. Piszą stąd między innemi do 

Czasu: Woda tutejsza, jako to z tylokrotnych opisów 
lekarskich wiadomo, a co pacyenci tutejsi praktycznie stwier­
dzają, zbawienną jest na wiele cierpień. Szkoda tylko, że 
źródło Magdaleny najwięcój używane, najmniój jest obfite 
i niewystarcza na wielką ilość pijącycb. Od dni kilku, dla 
zapobieżenia wybieraniu do domów wody z tego źródła, dy- 
rekcya tutejsza trzyma je zamknięte aż do godziny 6 z rana 
co dla wstających wcześnie wielką jest niedogodnością. Po­
mimo wszelkich ulepszeń, jakich z każdym rokiem przyby­
wa , Szczawnica nieprędko dosięgnie stopnia komfortu wód 
zagranicznych, ale to pewna, że nigdzie powietrze nie jest 
wonniejsze, przezroczystsze i lżejsze. Przybywszy tu z skwar- 
nćj atmosfery i zaduszających miazmów miasta, zdaje się, 
że naraz spadły całe cetnary z nóg i piersi.

Jakkolwiek powiedzieć nie można, aby tegoroczne to­
warzystwo tutejsze stanowiło jednolitą całość, bo tóż za 
wiele jest osób, aby wszystkie ze sobą żyć mogły, jakkol­
wiek przesada dobrój woli jednych, chciała upatrywać plamy 
w odcieniach przywyknień drugich, jednak nieodcinają się 
już tak wybitnie jak dawnićj rozdziały towarzyskie, czego 
jest dowodem niepamiętana liczbą, bo z 70 blisko osób pod 
przewodnictwem dra Hoszarda złożona karawana, która 
przebywszy na wózkach w zeszłą środę wierzchy Pienin, 
udała się pieszo do Czerwonego Klasztoru i ztamtąd na 
kilkudziesięciu łodziach wracała Dunajcem około północy 
wśród oświetlenia ogniem bengalskim, strzałów i rakiet, 
pomiędzy łamiącemi się w zygzaki dzikich kształtów skałami, 
które tworzą brzegi tój rzeki pełnćj progów i prądów w tóm 
miejscu.

W zeszłą niedzielę dawała publiczność tutejsza w no 
wój sali spółki obiad zbiorowy na cześć obecnych tu trzech 
posłów sejmowych, a mianowicie dla mającego nazajutrz 
odjeżdżać posła na sejm berliński p, Łyskowskiego, oraz 
dla posłów na sejm lwowski hr. Leona Skorupki i p. Mar- 
szałkowicza. Gospodarzem obiadu był dr. Sękowski, który 
pierwszy przemówił wznosząc toast, poczóm przemawiali z 
kolei p. Dyakowski, hr. Leon Skorupka, p. Leon Gołaszew­
ski i ks. Magnuski. W tenże sam dzień bierzm&wał w są- 
siednićm Krościenku ks. biskup tarnowski Pukalski, objeż­
dżający dyecezyą, który jakkolwiek wbrew zwyczajowi omi­
nął Szczawnice, pozostawił tu jednak wspomnienie po sobie 
zakazem odprawienia nabożeństwa za ks. Adama Czartory­
skiego. Wszelkie zabiegi czynione przez znakomitszych go­
ści tutejszych do miejscowego plebana ks. Worka, rozbiły 
się o zimną obojętność popartą zakazem i nabożeństwo za­
miast w kościele miejscowym, odbyło się dziś uroczyście w 
kaplicy, przed którą zebrani w masie goście tutejsi zasyłali 
modły do nieba za duszę męża, znamienitego cało wiekową 
zasługą. Rzecz zadziwiająca, dla czego kiedy nabożeństwo 
za duszę śp. księcia odprawiało się w Wiedniu, gdzie zmarły 
niedawno jeszcze doznał od monarchy uprzejmego przyjęcia,

kiedy Warszawa, Lwów i Kraków bezprzeszkodnie składały T 
hołd pamięci patryarchy polskiego, dla czego jedna Szcza- , 
wnica stanowić miała wyjątek z woli naczelnika dyecezyi i j 
miejscowego pasterza? ... .

Nie spodziewałem się, że to spokojne i ciche ustronie 
dostarczy tak rychło faktu, mającego więcój niż miejscowy 
interes. W dniu wczorajszym na rotundzie wznoszącćj się 
nad źródłem Józefiny wywieszone zostało dla wiadomości 
powszechnój następujące pismo w języku niemieckim:

„N. 62. Od c. k. naczelnika obwodu' sandeckiego do 
właściciela państwa Szczawnicy W. Józefa Szalaya w Szcza­
wnicy. C. k. prezydyum namiestnictwa otrzymało doniesie­
nie że podczas odbytego w Szczawnicy nabożeństwa żałobne­
go śpiewano pieśń: „Boże coś Polskę.“ Ponieważ pieśń ta 
nie należy do pieśni kościelnych, a śpiewanie jój jedynie 
demonstracyą narodową może mieć na celu, rozporządze­
niem przeto z d. 17 b. m. 1. 6941 śledztwo urzędowe prze­
ciw przekraczającym nakazanóm zostało. Dowiaduję się że 
pieśń ta codziennie w tutejszój kaplicy śpiewaną by wa, a 
że pan nie stawiłeś temu zapory, do czego jako właściciel 
zakładu masz prawo, a jako przełożony gminy dworskiój 
obowiązanym jesteś, mam przeto zaszczyt upraszać W. 
Pana, abyś tak tym, jakotóż przygotowanym na przyjęcie 
gości z Węgier, w ciągu zeszłorocznój pory kąpielnój już 
wyprawionym demonstracyom oparł się, byłbym bowiem w 
nieprzjemnćm położeniu wszcząć przeciw panu postępowanie 
karne i nakazać zamknięcie kaplicy, służącój do demonstra­
cji. Przyjmii W. Pan zapewnienie pełnego poważania. Sącz 
22 lipca *1861 r. (podp.) Kalitowski.“

Groźba spełniła się rychlój niż można było przypuszczać. 
Już wczoraj po mszy rannój zamknięto urzędownie kaplicę 
powstałą ze składek gości kąpielnycb i będącą pożądanym 
przybytkiem chwały Bożej dla wszystkich tu znajdujących 
się, a mianowicie dla tych, którzy przybywszy w ciężkich 
cierpieniach, za siebie i odległych swych krewnych, których 
może już nie ujrzą, słać mogli modły do nieba. Dziś po­
zbawieni są oni swej tak potrzebnój w dolegliwościach po­
ciechy, bo kościół miejscowy zbyt jest od zdrojowisk odle­
gły i z powodu górzystój drogi dla wielu niedostępny. W 
kaplicy prócz tego nie mogły odbywać się śpiewy, może ona 
albowiem mieścić zaledwo 20 osób, a cała publiczność słu­
chała zwykle mszy św. przed drzwiami. Zamknięcie przy­
bytku bożego, to pierwszy wypadek w katolickióm państwie, 
jakićm jest Austrya.

Lwów, 1 sierpnia. Piszą stąd do N. Nachr.: Wczoraj 
rocznicę stracenia we Lwowie w r. 1846 za zbrodnią stanu 
Teofila Wiśniewskiego obchodzono demonstracyjnie. Przed 
południem mnóstwo pobożnych zebrało się u Karmelitów na 
mszą ś. i śpiewało „Boże coś Polskę.“ Podczas nabożeń­
stwa rozwinięto w kościele sztandar żałobny a na mieście 
sklepy kupieckie były zamknięte. Wieczorem o godzinie 8 
nieprzeliczone tłumy snuły, się do miejsca tracenia. Męż~ 
czyzni w sile wieku, starcy, niewiasty, dzieci ze wszystkich 
stanów, po większój części mieszczanie, rzemieślnicy i stu­
denci, szli obok siebie. Powiadano, że chciano na tóm miej­
scu gdzie przed 15 laty stracono Wiśniewskiego, ustawić 
krzyż, zaśpiewać pieśni religijne i sypać kwiaty których o- 
gromne massy przysposobiono. Ale temu wszystkiemu wła­
dze zapobiegły obsadziwszy wzgórze na któróm tracono, 
wojskiem, i przeciąwszy wszystkie drogi doń prowadzące. 
W domu inwalidów, w koszarach Ferdynanda i indziój w 
pobliżu ustawiono znaczne oddziały wojska, nadto cała po- 
licya była czynna. Gubernator wojskowy i cywilny hr. Mens- 
dorff Pouilly sam osobiście z konia kierował operacyami prze­
ciwko tłumom, które z wolna odpierane cofały się, aż przed 
kościół św. Anny, gdzie padłszy na kolana zaśpiewały „Boże 
coś Polskę.“ Natychmiast natarł na nie oddział wojska, 
tłumy pierzchły, ale wnet znowu się zebrały, żądając wyda­
nia młodego człowieka, którego przy tój sposobności uwię­
ziono. Dopiero kiedy jeden z ck. komisarzy policyi słowem 
honoru zaręczył że uwięziony niebawem będzie puszczony, 
tłumy się uspokoiły i spokojnie przeciągły ulicą św. Anny, 
placem Krakowskim, na rynek, gdzie podzieliwszy się na 
wszystkie strony się rozeszli. Mały oddział przystanął przed 
Karmelitami gdzie ukląkłszy pomodlił się. O godzinie 10 
wieczorem miasto było jakoby wymarłe. Nie było najmniej­
szego ekscesu ani tóż żadnego przypadku nieszczęśliwego. 
Nie wiemy, czy ten szczęśliwy rezultat przypisać tak ogro­
mnym i energicznym rozporządzeniom siły zbrojnój, czy tóż 
zdrowemu rozsądkowi i taktowi mieszkańców Lwowa, którzy 
nawet spokojnie znosili oczywiście prowokacyjne i ubliżające 
honorowi narodowemu wyrazy drugiój strony, nie tracąc 
przytomności umysłu.’

Wiedeń, 4 sierpnia. Wczoraj w Peszcie reprezentanci 
mieli tajną konferencyą, na którój radzili nad projektem 
adresu Deaka. Podobno jest wyborny, i o wiele gorętszy 
niż pierwszy. Ruch w Słowiańszczyznie tureckiój zaczyna 
zwracać na siebie uwagę. j

Ambassador angielski lord Loftus chcąc oddaći gr^ecz- 
ność posłom polskim zasiadającym w rejchsracie, kazał 
się wywiedzieć o ich mieszkaniu. Otrzymał odpowiedź, że 
o m ieszkaniu ich można się dopytać jedynie w rejchsracie; 
na jednóm więc z ostatnich posiedzeń każdy z posłów pol­
skich, którzy in corpore złożyli swe karty u lorda Loftusa, 
znalazł na miejscu swojóm kartę wizytową ambasadora an­
gielskiego. 1 ' #

Na posiedzeniu izby niższój, d. 31 lipca, były dwie in- 
terpelacye, które lubo odnoszą się do spraw dwóch tylko 
prowincyi, Austryi Niższój i Wyższój, wszelako mają ogól­
niejsze znaczenie zasadnicze, bo dotyczą wykonywania sta­
tutów z 26 lutego. Tyle mówią przeciw ustawodawczym 
zmianom konstytucji upragnionym przez mniejszość i tak 
zacięcie większość broni nietykalności postanowień z lutego, 
że ścisłe ich wykonywanie powinno być uważane jako nie­
zbędny warunek rządu. Tymczasem interpelacye z d. 31

lipca dają poznać, że wydziałom krajowym nawet w krajacj 
niemieckich nie przyznano w rzeczywistości tych atrybucy^ 
jakie im były przyznane w patentach z lutego i że majątel Ÿ 
krajowy nie został zwrócony władzom krajowym, jakiemj 
są owe wydziały. Pierwszą interpelacyą uczynił Haan wzglę, 
dem oddania wydziałowi krajowemu Wyższój Austryi dwóch 
budynków, gdzie się mieszczą władze obwodowe w Lincu i 
Weis, lubo dawniejsze dekreta uznały te domy za własnośj 
kraju Wyższój Austryi. Tymczasem rząd namiestniczy bu- 
dynków nie oddał, a ministeryum na podania w tym wzglę 
dzie do niego przez wydział zanoszone nie odpowiada. Na 
miestnictwo opiera się na tóm, że budynków tych używa,

Mühlfeld stawia interpelacyą względem zarządu i obrotu 
funduszu krajowego niższo-austryackiego, gdyż fundusz ten, 
nie był dotąd oddany pod zarząd wydziału krajowego i,> 
obrot jego zostaje w rękach władzy politycznój, to jest » 
kasie depozytowój. §§ 21 i 26 ordynacyi krajowój przeka- 
zują zawiadywanie funduszem krajowym wydziałowi kra­
jowemu. Minister stanu oświadczył, że na obie te interpe­
lacye niebawem odpowie.

Peszt, 3 sierpnia. Sürgöny podaje z Wiednia tele­
gram jakoby rada ministrów na podanie żupana i za wdaniem 
się kanclerza nadwornego postanowiła właśnie wstrzymać 
egzekucyą podatków w komitacie nowogradzkim aż do ukoi- 
czenia robót w polu. Natomiast minister skarbu zawezwał 
prezesa komisyi skarbowój węgierskiój aby nie wierzył ża­
dnym wiadomościom, skądkolwiekby one przyszły, o mnie- 
manóm wstrzymaniu egzekucyi podatków, ale aby jedynie 
i ściśle wykonywał rozkazy ministerstwa skarbu i w tćj 
myśli pouczał władze sobie podwładne.

Bawią tu obecnie w Peszcie ks. Sapieha, hr. Potocki 
i niektórzy inni posłowie polscy zawiadujący w rejchsracie. 
Gdzie tylko się pokażą, przyjmują ich z nadzwyczajnóm po. 
szanowaniem i wszelkiemi oznakami najszczerszój sympalyi, 
którą zawsze Węgrzy okazywali dla Polaków i polskiéj spra­
wy. Jeżeli się pokażą w hotelu którym gdzie jest muzyka 
natychmiast grają polskie melodye narodowe i wznoszą zdro­
wia na cześć gości pożądanych i lepszą przyszłość Polski 
Wczoraj w południe panowie ci odwiedzili hr. Edward) 
Karolyi, gdzie się spotkali z kilku znakomitymi posłani. ^ 
sejmu węgierskiego. Niewiadoma treść ich rozmowy, do'f’ 
myślają się tylko, że nie mówią o perkach tegorocznych 
Stronnictwa rezolucji i adresu dotąd się ważą. Twierdzi 
że marszałek Coronini jest upoważniony do rozwiązań» 
sejmu i zaprowadzenia prowizoryum wojskowego.

FRANCYA.
Paryż, 3 sierpnia. Uwaga publiczności tutejszój wciąj 

jeszcze zajęta nispociesznóm zdarzeniem rzymskióm. Z pe 
wną namiętnością kommentują szczegóły tój gwałtowni 
sceny w zamiarze zbadania tajemnicy, którą się okryw, 
spodziewane rozwiązanie tego starcia. Bardzo prostóm zi 
łatwieniem tój sprawy byłaby, wnosząc z ostatniego art) 
kułu Pays, albo dymisja, podana przez p. Mórode, alb 
tóż oddalenie go z urzędu przez papieża. Krąży tutaj jednaki! 
pogłoska, że papież nie przyjął dymisyi, o którą p. Móroif 
prosił, ażeby usunąć ile możności wszelkie skutki, mogąc! 
wyniknąć z tego przykrego zajścia. Takie postanowieni!1 
papieża byłoby, gdyby się potwierdzić miało, nader ważnći 
dla obecnego stanu rzeczy w Rzymie. Opinion national! 
robi przy tój okoliczności uwagę, że p. Mórode nie jesi 
jedynym i najbardziói zapalonym reprezentantem reakcji 
rzymskiój wśród doradzców, którym papież poddał zupeł­
nie swą wolą. Koterya, którój minister wojny jest tyli« 
jednym z członków, nie dozwoli poświęcić nikogo ze swoich 
chyba w nieodzownój ostateczności, i ona to niechybni! 
natchnęła lub zniewoliła Piusa IX do oporu, o którym^, 
mówią. Le Temps tymczasem donosi, że depesza telegraf 
ficzna, nadeszła do jednego z tutejszych poselstw zagrani­
cznych, każę się spodziewać dymisyi p. Mórode jako pe 
wnój i bliskiój. Trudno naturalnie bez dobrych źródeł 
uzasadnić jakiś sąd w tój mierze i mieć nadzieję, że har­
monia i spokój pomiędzy Francją, która myśli, że wieli 
uczyniła, a Rzymem, który mniema, że nic dla niego, lec 
wszystko przeciw niemu, ponieważ nie wszystko tylko dli 
niego uczyniono, stale przywróconym zostanie, czego té« 
mniój spodziewać się można, jeżeli się potwierdzą wieś« 
o nowóm podobnie gwałtownóm zajściu pomiędzy p. ® 
rode a p. Cadore, zastępcą posła francuskiego, księ® 
Grammont. Te i tym podobne zdarzenia wskrzesiły zno«1 
pogłoskę, że ani książę Grammont, ani jenerał Goyon h 
przybyciu swojóm do Fraucyi do Rzymu nie powrócą- *>«' 
nerał Goyon dostanie innego zastępcę, który się tylko «• 
sprawach wojskowych i czuwaniu nad bespieczeństwe« 
osoby papieża ograniczy, posada zaś księcia Gramm0«1 
którego tylko sekretarz ambasady zastępować będzie, ta* 
długo zostanie opróżnioną, dopóki się niebo polityczne »¥ 
Rzymem i Francyą, chociaż może dopiero po oczekiwani 
przez Europę burzy, nie wypogodzi.

— Rząd francuski ma podobno zamiar odwołać z Lo«* 
dynu hr. Flabaut, a na jego miejsce posłać hr. Morny" 
Król szwedzki przybędzie w poniedziałek (5 b. m.) do P»’ 
ryża. W przeszły czwartek wsiadł na okręt w Christian^ 
sund, a na spotkanie jego wysłano znanego z wielu wisi1»» 
dyplomatycznych kontradmirała p. la Roncière-le-Nourry. " 
Cesarzowa Eugenia wyjechała do Eaux Bonnes. — 
tylla francuska i angielska pozostanie na wybrzeżach syn) 
skich aż do początku zimy.

ANGLIA.
Londyn, 1 sierpnia. Na posiedzeniu izby niższój paris' 

mentu Griffith domagał się przedłożenia depesz DunloP, 
Bekretarza poselstwa angielskiego w Wiedniu, który ba« 
w Peszcie, tyczących się Węgier. Lord Palmerston wzbr 
niał się tego uczynić, albowiem depesze te są natury P 
ufnój, nadmienił oraz, iż Anglia w sporze austryacko «’
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górskim zachowa się neutralnie. Minister dodaje, że nie 
obce wyrazić wcale opinii jakiejkolwiek w tćj sprawie,

, wszelako objawiają się życzenia, aby Austrya przez spo- 
kojne załatwienie zachodzącej niezgody, utrzymała się na 
stanowisku . potężnego mocarstwa.

— Dnia 30 ljpca o godzinie pół do piątej z południa 
odbyło się posiedzenie ad hoc izby lordów. Lord kanclerz 
zasiadł na wańtuchu, poczóm hr. Granville i hr. Strafford 
wprowadzili na salą nowo mianowanego hr. Russia; wszy­
scy trzój w ubiorze galowym. Przed nimi postępował z 
czarną laską sir A. Clifford, sir C. Joung król heroldów i 
lord Willoughby d’Eresby, lord podkomorzy. Nowo miano- 
wany członek izby lordów wręczył swój patent lordowi 
kanclerzowi, który go oddał pisarzowi do przeczytania głoś- 

> nego- Następnie hr. Russell złożył przysięgę i zapisał swe 
imię na liście parów. Poczóm processionaliter oprowadzono 
g0 w koło sali, usiadł na chwilę na jednej z ław opozy­
cyjnych, i w procesyi zbliżył się do wańtacha, gdzie mu 
lord kanclerz podał rękę, poczem wyszedł ze sali. Na tern 
skończyła się ceremonia, której byli przytomni wszyscy pa­
rowie z stronnictwa rządowego i około dwudziestu parów
z opozycyi.

Lord John Russell, żegnając izbę niższą, miał prawo 
pochlubić się tóm, że zostawiał za sobą przedsięwzięte i 
dokonane najpilniejsze reformy, jakich kraj wymagał. Całe 
jego życie poświęcone było nieustannej walce, w którćj nie 
zawsze odnosił zwycięstwo, ale się nigdy programu swego 
zawstydzić nie mógł. Imię jego związane jest ze sprawą 
postępu, a życie nosi znamię najkonsekwentniejszej logiki 
w przeprowadzeniu zasad, które raz przyjąwszy, nie rzucił 
ich do końca. Jak wszyscy prawie znakomici mężowie poli­
tyczni Anglii, lord Russell odebrał najstaranniejsze wycho­
wanie, którego podstawą było gruntowne wykształcenie huma­
nitarne; była nawet chwila w życiu jego, gdy zniechęcony poli­
tyką, 1817 r. chciał się zupełnie oddać studyom historycz­
nym i literackim. Od 1813 roku gdzie wszedł do izby jako 
deputowany z Tavistock, aż do obecnój chwili złożenia 
mandatu powierzonego mu przez City Londyńską, którój 
był reprezentantem, działania jego były nacechowane jedną 
i stałą myślą reform koniecznych. Trudności z jakiemi mu 
nieraz walczyć przychodziło szczególoiój od roku 1818 do 
1831 w sprawie reformy wyborczój i w r. 1854 gdy szło o 
reformę parlamentarną, nie zrażały go wcale, i przebieżona 
przezeń droga świetnemi odznacza się zdobyczami. Walczył 
on zawsze w sprawie postępu, równości wyznań i stanów 
przed prawem, w sprawie ducha wieku przeciw oporowi 
ustaw spróchniałych i przedstawiał ten żywiół ruchu i ży­
cia, który zarówno w państwie jest potrzebny, jak zacho­
wawczy i tamujący zbyt pospieszne naprzód kroki. W spra­
wie non-konformistów, w przypuszczeniu izraelitów do praw 
politycznych, w reformie ustaw municypalnych (1835), w 
rzeczy wolnego handlu, lord John zjednał sobie wiekuistą 
sławę obstawaniem wytrwałóm przy jednój zasadzie, utrzy­
maniem się w charakterze obrońcy postępu i wszelkich 
możliwych ulepszeń. Zwycięstwo odniesione w reformie ele- 
ktoralnój, stałość z jaką popierał potrzebę szerszój jeszcze 
reformy parlamentarnćj, ostatnie jego słowa wyrzeczone 
przy rozstaniu w izbie niższój, najlepiój malują człowieka, 
który w r. 1814 odzywał się w tćj myśli, z jaką żegna 
dziś swych towarzyszów. Trudno jest znaleść wśród współ­
zawodników szanownego lorda drugą indywidualność, która- 
hy w ciągu długiego zawodu, tak stale i niezmiennie wier­
ną była raz powziętym przekonaniom. Przeszłość lorda 
Russell jest rękojmią, że hrabia Russell i na tóm nowćm 
stanowisku, które dziś zajął w izbie lordów, wiernym bę­
dzie charakterowi całego, długiego i świetnego parlamen­
tarnego życia swojego.
. ~ W tych dniach odbył się tradycyjny postny obiad,

* który co roku członkowie gabinetu krótko przed zawknię-
Nem parlamentu odbywają. Zwyczaj ten powstał za Pitta. 
Niegdyś o tój porze bogaty kupiec Preston, obrany do izby 
gminnych przez miasto Dover, udawał się w towarzystwie 
sekretarza skarbu, swego przyjaciela, na dni kilka nad je- 
z,oro Dagenham, w hrabstwie Essex, gdzie razem łowili 
fyby i wypróżniali niejeden kosz portweinu. Z czasem Pitt 

do nich przyłączył, a ze względu na niego kupiec za-
Prsszai ich do pobliskiego Greenwich, bo podróże wówczas 

y>y bardzo żmudne. Długo sam Preston gości podejmował, 
nofc« y z coraz wi§c6j ich przybywało, i gościn-
p stała się bardzo kosztowną, każdy płacił za siebie, a 

eston dawał tylko kosz szampana. Odtąd zwyczaj post- 
?° obiadu w Greenwich dla członków gabinetu się zacho- 

nnanirz^ podejmuje koszta. Torysowie ucztują w hotelu 
»P Q Okrętem”, Whigowie w „Trafalgarze”. W jednym i w 
drue>® obiady wcale niezłe.
w Środowy Morning Herald zawiera list z Śliwnik, 
do• Poznańskióm, który objaśnia wydawcę co

niektórych artykułów polakożerczych w piśmie tóm za-
®leszczonycn, a fałszując obecny stan rzeczy, dziwnie 
u??rząją obok sympatyi zarówno rządu jak narodu angiel- 
&lego dla sprawy polskiój. Następnie list szczegółowo 
Schodzi artykuły dwa zamieszczone w Morning Heral- 
o .le,. z 27 czerwca i 8 lipca, wykazując ich źródła. Nadto 
Jmuje w sposób Anglików pouczający zakres działania po- 

k c7> Poznańskiój na polu politycznóm, oraz charakteryzuje
^‘inność Stowarz. pozn. rolników niemieckich. Wspomina-
“ niektóre pamflety świeżo wymierzone przeciw Polakom 
koZJe<?nój wyszłe kuźni, list kończy się słowami: „Pola- 
doft Przez myśl nie przeszło krzywdzić prawa naro- 
tój.albo Prywatne niemieckich mieszkańców którzy na polskiój 
D J Zl,emi osiedli, ani też nigdy własnój sprawy oszczerstwem

c'wników nie popierali."

WŁOCHY,
1 sierpnia. Postępowanie Cialdiniego jako na- 

akie 7~a prowincyi południowych jest wyborne. Odkrycie 
j mu się w Neapolu zrobić udało, ważniejsze jest, jak

się na pierwsze zdawało wejrzenie; postawił on bowiem 
rząd w możności dalszego śledzenia sprzysiężenia, i podczas 
kiedy reakcya burbońska spodziewała- się rząd włoski z nie- 
nacka zaskoczyć, sama teraz zaskoczona została Zrobiła 
ona w ostatnich dniach na rozmaitych punktach ostatnie 
wysilenie, lecz znalazła Cialdiniego na wszystko przveoto- 
wanym. Bezskuteczność tych usiłowań, pomimo wielkich po­
siłków z Rzymu, wywrze niezawodnie wpływ i Da rząd pa­
pieski. Naczelników komitetu burbońskiego schwytano Po 
między aresztowanemi spiskowemi, których ¡liczba do stu 
dochodzi, znajdują się prócz księcia Montemiletto i ieuo 
syna, książę Ottajano, ten sam, który po zamachu Orsiniego 
jako nadzwyczajny poseł Franciszka II do Parvża nrzvbvl 
znany jenerał Quatrebarbes, kapitan Bosco i naiważnieisi 
emisaryusze z Rzymu. Kiedy bandy w dniu 25 lipca aż do 
Vomero i Capo di Monte posunąć się odważyły w celu wznie­
cenia powstania motłochu w Neapolu, skończyło sie tam wszystko ja okrzykach: „Niech ż,je ból, MeXyiX” 
Ciszek II!“ a z przeciwnój strony: „Niech żyje Garibaldi'" 
O dalszym przebiegu przesilenia zdaje Cialdini w na- 
stępującój urzędowej depeszy do rządu w Turvnie która 
dziś tu przybyła, sprawozdanie: „W ostatnich"dniwh usi­
łowała reakcya wywołać w kilku prowincyach skombinowane 
powstanie. Na wszystkich punktach pobito U tak w pro wincyach Bari i Otranto, jak i w CapitanSa i BasKicata 
Reakcyomstów wielu poległo my mamy natomiast mało za­
bitych. Duch gwardyi narodowój okazał się doskonałym; 
gwardziści dotrzymali miejsca w najzaciętszych notvezkaeh 
Pod Sora usiłowała banda posiłkowa wkroczyć z Rzvm 
skiego w Neapolitańskie, odparto ją atoli. PLa Quatre­
barbes z dwoma towarzyszami, których w Neapolu znale­
ziono, przytrzymano, puściłem ich jednakże. Rozpuszczeni 
żołnierze stawiają się setkami władzom. Jeszcze dwa dni 
z tak dobrym skutkiem, a będziemy panami sytuacvi “ De­
pesza ta uspokoiła umysły w Turynie; spodziewano s'ię bo­
wiem w ostatnich dniach krwawych starć gdyż nie bvło 
tajemnicą że reakcya ostatnie wysilenia poczyni. I tak pisze 
korespondent rzymski do Augsb. Allg. ztg. pod dniem 
24 lipca, a zatóm w tym samym dniu, kiedy w Neapolu 
reakcya powstanie wzniecić usiłowała: „Wyleje się wiele 
krwi, rumy pokryją kraj lecz reakcyą nie będzie można 
przytłumić. Jeżeli się i Cialdimemu nie uda, co zrobi Pie­
mont, co zrobi Francya? Rola Francyi się rozpocznie od- 
grywać, kiedy rola Piemontu się skończy. Gabinet fran­
cuski me odwraca wzroku od Neapolu, a temu wzroku or­
lemu nie ujdzie mc, co się w Neapolu dzieje; liczni ajenci 
francuscy zdają codziennie sprawozdania o tamtejszych stó • 
sunkach. Już przewidziano i ten wypadek, ażeby tutejszy 
korpus okupacyjny całkowicie lub w części użyć na ohsa- 
dzenic Neapolu., wielu, francuskich oficerów odbyło w tym 
celu podróż w Neapolitańskie i przesłano plan do Paryża. 
Dla tego trzymają w Rzymie 22,000 wojska francuskiego, 
podczas kiedyby połowa wystarczała itd.“ Francuski rząd 
powinien się nareszcie przekonać jak mu sie odwdzięcza 
stronnictwo burbońskie za opiekę, pod którą dotychczas 
bandy swe formowało. Ricasoii postępuje sobie bardzo su­
rowo naprzeciw oficerom, którzy służąc w srmii włoskiój, 
działającój w Neapoiitańskióm, dopuścili się tam jakiójkol- 
wietf srogości. Pułkownika Galaterego, który wydał groźną 
proklamacyą, odwołano natychmiast do Turynu i pociągnięto 
do odpowiedzialności. Wedle depeszy turyńskiój z dnia dzi­
siejszego stawiono oficera, który w Somma sześciu reakcyo- 
naryuszów rozstrzelać kazał, przed sąd wojenny. Z Neapolu, 
28 lipca, zamieszcza Perseveranza następującą depeszę: 
„Jenerał Cialdini odbył przegląd gwardyi narodowój i po­
witał go lud z entuzyazmem. Usposobienie ludu poprawiło 
się. Znowu aresztowano jednego z spiskowych burbońskich. 
Były sekretarz Samsone umknął.“ Z dnia 30 lipca: „Żonę 
księcia Montemiletto aresztowanego wraz z synem ruszył 
paraliż. Wielu karairystów aresztowano.“ Wysyłki bandy­
tów w Neapolitańskie, przedsiębrane w Rzymie „pod okiem 
załogi francuskiój“ tak się wzmogły w ostatnich czasach, 
że w zeszłym tygodniu naliczono 1500 ludzi, których wer­
bownicy zaciągnęli i do prowincyi południowych wysłali. 
Korpus francuskich oficerów oburzył się mianowicie 15 lipca, 
ponieważ w dniu tym, jako w uroczystość ś. Henryka, legi- 
tymiści francuscy, belgijscy i austryaccy, zostający w służ­
bie papieskiój wyprawili bankiet, na którym pierwsze zdro­
wie wzniesiono na pomyślność „Henryka V, króla Francyi 
i Nawarry”. Dzienniki turyńskie potwierdzają, że jenerał 
Bosco dnia 24 lipca konferował z monsig. Mórode w Ci- 
vita Vecchia. Donoszą także, że pan Mórode rozkazał za­
kupić wszystkie koszule czerwone, jako tóż wełniane ma- 
terye czerwone ile ich tylko w Civita Vecchia było. Zamia­
rem jego bowiem jest wysłać korpus udanych Garibaldzi- 
stów z Rzymu w Abruzze. Jak wiadomo już przedtóm reakcya 
często w podobny sposób z udawanemi gwardzistami naro- 
dowemi operowała. Jenerał Brignone znajduje się przy gra­
nicy rzymskiej pod Rieti. Rząd przedsięwziął w miejscach 
graniczących z Toskanią stósowne kroki, ażeby wkroczeniu 
band w Castro i Viterbo się gromadzących przeszkodzić. 
Dziś odjechał z Turynu pan Solari do Sztokolrau, ażeby kró­
lowi szwedzkiemu wręczyć order annuncyady.

— Spór, jaki zaszedł pomiędzy papieskim ministrem 
wojny a naczelnym wodzem załogi francuskiój tóm więcój 
rozbierany jest przez wszystkich, że o skutkach, które 
z niego wyniknąć mogą, dziś nikt jasnego nie ma wyobra­
żenia. Półurzędowe dzienniki paryskie wysłowiają się nie­
przychylnie dla p. Mórode, ale zdają się mniemać, że gdyby 
ministra tego poświęcono, wszystkoby przy starón pozo­
stało. Przeciwnie zaś Monde, główny organ stronnictwa 
klerykalnego w Francyi odpowiada na to: „To wszystko 
jest fałszem. Postępowanie p. Mórode było takióm, jakióm 
zawsze być powinno, to jest wynikło ono z nażywszych 
uczuć ku godności stolicy papieskiej. Z powodu tego 
nie było żadnój przyczyny dla ministra papieskiego, ażeby 
się miał przed panem Goyonem uniewinniać, jak tóż nie

było przyczyny, ażeby pan Cadore protestacyą zaniósł. Co 
SV za^ fyczy żądania, ażeby żołnierzy papieskich francu- 
skiój komendzie wydawać, obrażać ono powinno Ojca św., 
Francyą i czytelników Per 8 ever anzy.“ Wszystko to jak 
się zdaje, założone było, ażeby Rzym z Francyą zupełnie 
poróżnić, spodziewając sie posiłku zkądinąd. Poróżnienie 
pewnie się uda, lecz posiłek, na który liczono, zapewne 
nie przyjdzie w pomoc ministrom papieskim i reakcyi bur- 
boúskiéj, bo państwo, które go dać miało, kontente jest, 
że jest jeszcze w stanie samo tymczasowo utrzymać się. 
Niezawodnie spodziewano się ważniejszych skutków z ope- 
racyi band w Neapoiitańskióm, mianowicie miano to niczóm 
nieuzasadnione mniemanie, że gwardya narodowa w pro­
wincyach południowych połączy się z bandami rabusiów 
przeciw rządowi, i tóm tłómaczyć można postępowanie 
rządu papieskiego w obec Francyi, Włoch i w ogóle całój 
Europy. Omylono się, bo lud włoski, nawet prosty, czuje 
dobrze, czem będzie pod rządem tak liberalnym i tak oj­
cowskim, jakim jest rząd Wiktora Emanuela, a czóm był 
podczas rządów burbońskich, wie jak się dziś z nim obcho­
dzą, a jak się obchodzono dawniój. Reakcya burbońska 
rozporządzać tylko może i rozporządza rozbójnikami, którzy 
z każdym porządnym rządem w opozycyi stoją, zbrodnia­
rzami i kilku tysiącami byłych żołnierzy burbońskich, któ­
rym wolno było nad mieszkańcami: przedtóm i pod każdym względem dokazywać. V J

Turyn; 2 sierpnia. Listy z Neapolu nadchodzące zga­
dzają się w tóm zupełnie, że rząd wiedział o wybuchu je­
dnoczesnym reakcyi w kilku prowincyach południowych i że 
z tego powodu na wszystko był przygotowanym, w” skutek 
ponawianych wkroczeń band burbońskich z państwa Kościel­
nego w prowincye neapolitańskie okazuje się po raz pier­
wszy od roku 1849 w półurzędowych kołach francuskich 
wielkie niezadowolenie z roli, jaką wojska francuskie w 
Rzymie przez ich szczególniejsze położenie są zmuszone 
odgrywać. Twierdzą, że zajście pomiędzy jenerałem Goyo­
nem a p. Mórode przyspieszyło wprawdzie wyjawienie tego 
usposobienia, .’ale go nie wywołało, i że prawdziwój przy­
czyny szukać należy w głębokióm niezadowolnieniu fran­
cuskiego korpusu oficerów w Rzymie, którzy jasnego sta­
nowiska żądają. Dzienniki klerykalne francuskie jak Le 
Monde i Gazette de France zdają się być zadowol- 
nione z tego wypadku. I tak ta ostatnia powiada: „De­
baty zdają się nie wiedzieć, że kiedy Francya swą rolę 
opiekuńczą odgrywać przestanie, jaką zawsze naprzeciw 
stolicy chrześciaństwa zajmowała, inni ją z radością obejmą. 
Pogląd jeden na depesze Hiszpanii i Austryi wystarcza, by 
się przekonać, że jeżeli Francya zrzecze się korzyści, jaką 
zwycięstwu swemu w roku 1849 przed murami Rzymu od­
niesionemu zawdzięcza, inne mocarstwa katolickie zasłaniać 
będą Rzym przeciw wszelkiój zaczepce i zwrócą Ojcu św. 
stolicę, w którój niezależność jego jako głowy powszech­
nego kościoła zabespieczoną jest. Żołnierze francuscy odejść 
mogą; nic nad to łatwiejszego! Lecz skoro tylko odejdą, 
nadciągną inni żołnierze katoliccy. Debaty 'pewnie o 
tóm nie pomyślały.“ Nie zdaje się jednakże, ażeby cesarz 
Napoleon bać się miał królowej hiszpańskiój lub cesarza 
austryackiego, od których wedle zdania Gazette de 
France pomoc ma nadejść. Constitutionnel bowiem, 
organ póturzędowy rządu francuskiego, powiada wyraźnie, 
że przeproszenie Mórodego nie wystarcza, że koniecznie w 
skutek zajścia tego przyjść musi do zmiany w stósunkach 
pomiędzy Francyą a rządem papieskim. Monitor, organ 
urzędowy, milczy dotąd, lecz zapewnie nie zaprzeczy pół- 
urzędowym organom Pays i Constitutionnel, że cesarz 
nie dozwoli fię traktować, jak go p. Mórode przed jenera­
łem Goyonem traktował. W ostatnich dniach policya fran­
cuska w Rzymie spostrzegła nareszcie reakcyą i w dniu 30 
lipca aresztowała panów Merenda i Giorgi jako „współwi­
nowajców ruchów neapolitańskich“, a nawet źandarmerya 
papieska widziała się zniewoloną bandę, która z territo- 
ryum papieskiego w Neapolitańskie wkroczyć chciała, przy­
trzymać i w Rzymie niektóre domy przetrząść.

Presse powiada: „Największą zawadę ukonstytuowa­
nia się dziś Włoch stawia kwestya rzymska, i zawada ta 
jest nie do przezwyciężenia, dopóki żołnierze nasi Rzym 
posiadają. Ażeby obsadzenie Rzymu przedłużyć, ażeby i 
nadal chorągwią tą niepoprawną i wszelkiój reformie 
nieprzystępną oligarchią klerykalną zasłonić, powinienby 
rząd nasz przez oligarchią tę obrażony uporczywie przy 
tóm obstawać, ażeby coraz prawdziwiój okazującą się wolą 
Włoch odpierał i narażał się na utratę sympatyi Włoch, 
którą pozyskał tak przez swe zasługi, jako tóż przez zwy­
cięstwa odniesione przez naszych żołnierzy. A to jest zu- 
pełnóm niepodobieństwem.“

AMERYKA.
Nowy Jork, 25 lipca. Wojska unii pod wodzą jenerała 

Dowell poniosły ciężką klęskę. Chciały opanować baterye 
separatystów pod Manassas, a nawet trzy z nich zdobyły 
po walce godzinnój, kiedy separatyści odebrawszy posiłki, 
zmusili je do ucieczki, ścigając je aż do Fairfax, w pobliżu 
Washingtonu. Cała artylerya unionistów wpadła w ręce se- 
cesyonistów. Wojska północne cofnęły się do Aleksandryi. 
Straty po stronach obudwu są ogromne; liczby jednak te­
legramy nie podają. Unia nadzwyczajne czyni usiłowania, 
aby znów przejść do zaczcpnój. Werbują teraz jeszcze 
80,000 żołnierza. Liczba secesyonistów która walczyła pod 
Manassas pod wodzą jenerała Beauregard, wynosiła 90,000. 
Północ obawia się napadu na Washington.

Dla pogorzelców w Jutrosinie.
Składka z Trzemeszna 5 tal. 11 sgr.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.



Teatr letni Kellerst [2338]
W ogrodzie p. Nowackiego przy ul. Królewskiśj nr. 1.

W środę, 7 sierpnia. Wielkie przedstawienie nad­
zwyczajne z koncertem i teatrem. Na wielorakie żą­
danie po 3 raz: Die Mönche, czyli: Die Karabiniers 
im Kloster der Karmeliterinnen, komedya w 3 ak­
tach W. Tenellego. Dyrekcya^

W czwartek 8 t. m. odbędzie się so­
lenne żałobne nabożeństwo za duszę 
śp. ks. Adama Czartoryskiego, o czćm 
uwiadamiają parafianie.

Kościan d. 4 sierpnia 1861. [2327]

Księgarnia'|Zupańskiego odebrała na prze- 
daż książkę pod tytułem: %

Wstępna gramatyka polska dla szkoły po­
czątkowej podług wskazań c. k. ministra o- 
świecenia wypracował Henryk herbu Poraj 
Suchecki nadzwycz. profesor języka i pi­
śmiennictwa polskiego na wszechnicy w Pra­
dze, kor. członek Towarzystwa naukowego 
w Krakowie, nadzwyczajny członek kr. czes. 
Towarzystwa umiejętności w Pradze, kor. 
czł. Towarzystwa niemiecko oryentalnego w 
Lipsku.
Wydanie 3cie. Cena *’l grp. czyli 4 sgr.

[2335],

IIOTEL PARYSKI
położony na rynku wKcyni, o<> którego przy­
łączyłem handel wiu i cygar w znacznych i 
najlepszych doborach, objąłc n od 1 lipca 
b. r., tenże urządziłem pod wszelkim wzglę­
dem najdogodniej i polecam Szanownćj Pu­
bliczności do łaskawego uwzględnienia. 

[2334] 1». Sfcórczcwski.1/03 4J________ »ŁorczcwsKi.
Przy Rycerskiej ul. nr. 1 są mieszkania 

3 i 6 pokojach z wozownią, stajnią i lodo­
wnią do wynajęcia. [2318]

? THOgród Hlldebrautíta.

dem
ibom
Ikle"

bisławek, kasyer Baranowski z Winnéjgóry,1 
Kompf z Gołańczy, obyw. Neymann z Krobi.e(j0
żakowski i mydlarz Krajewski z Wrześni, [ „. ..... . . . . _ TJ. _ y II
Szulczewska, Mindelska i Paulus z Buku, L n. 

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Brzeski z wsi1
toszyna, obywatel Miński z Buku,kupiec Dc 
Gdańska. Poi

Oehmlga Hotel Francuski: Referendaryusz Ti 
czyński ze Środy, pani Kryger z Berlina, V- % 
Teisler z Zielonogóry. * “

Myllnsa Hotel Drezdeński: Właściciel browaru'
ger z Drezna, pułkownik Wnuk z Gliwic

Gladbachu, Leclerc z Barmen, Her»'

W piątek dnia 9 sierpnia r. b. odbę­
dzie się w kośeiśle metropolitalnym 
Gnieźnieńskim o godzinie lOtój żałobne 
nabożeństwo za duszę śp. księcia Adama 
Czartoryskiego. [2322]

' o i apątt oy Iz- zapowiedziany na 
JC' d jei WC1K <jz. 3 sierpnia nie

W Sulmierzycach odbędzie się na 
dniu 8 tj. w czwartek nabożeństwo ża­
łobne za zmarłych pod niedawnym cza­
sem Polaków: Tytusa Działyńskiego, Joa­
chima Lelewela i ks. Adama Czartory­
skiego. [2339]

Walne zgromadzenie Towarzystwa Nan- 
kowój Pomocy powiatu Międzyrzeckiego, od­
będzie się dnia 20 m. b. o godzinie lltój 
przed południem w Międzyrzeczu w Hotelu 
Berlińskim pana Sziltowskiego, na które 
Szanownych Członków niniejszóm uprzejmie 
zaprasza.

Pszczew, dnia 3 sierpnia 1861.
Komitet Naukowej Pomocy powiatu

Międzyrzeckiego. [2321]

mógł być spalony w dniu tym z powodu 
niepogody. Odbędzie się tenże w środę dnia 
7 sierpnia.
[2326] Schwftegerling.

Galerya wyrobów rzniętych z korku tyl­
ko jeszcze przez kilka dni jest do obejrzenia. 

[2337] Felnagel.

Żyto

Dnia 9 b. m. odprawi się w Wol­
sztynie żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. księcia Adama Czartoryskiego.

[2332]

Dom. Szurkowo pod Rawiczem poleca do 
siewu:

Pomorskie żyto, którego z wencpla wy­
siewu było sprzętu osiemdziesiąt kop dużój 
więzy, po 3 tal. szefel, hiszpańską krzycę 
olbrzymią przeszło siedem stóp wysoką po 
2 >/a tal. szefel. [2312]

W przyszły czwartek dnia 8 sierpnia 
odbędzie się w kościele parafialnym w 
Sierakowie o godzinie 9tój z rana ża­
łobne nabożeństwo za duszę śp. księcia 
Adama Czartoryskiego. [2333]

Niniejszóm zawiadamiam uprzejmie Sza­
nowną Publiczność, iż handel mój od dnia 
dzisiejszego przeniósłem z narożnika Nowćj 
i Sierocićj ulicy nr 5 całkiem na ulicę Nową 
do Bazaru w dawniejsze miejsce składu że­
laza Wgo Dra Cegielskiego.
[2270] IŁ. FrankSewScsi.

do siewu.
Żniwo w’„Probstey“ już się rozpoczęło 

przeto przesyłki moje wprost z miejsca w 
najbliższym czasie parowcem nadejdą.

Zamówienia już poczynione jak najrycblój 
wykonane zostaną.

Przy jak najtańszych cenach jestem je­
szcze w stanie zadość uczynić zamówieniom 
na prawdziwe żyto proboszczowskie do sie­
wu 1 pszenicę w plombowanych oryginalnych 
miechach po 2’/, szefla zawierających.

Uniżony
[2330] «i. J. Beiias w Szczecinie.

* Matkom jak najgorąciej do zalecenia. &

FZSÍSHEEESESÍEEE5Í5EE5HEEE5JB
]I>r. metí. Merkel» 

aromatycany
słodowy proszek

dla dzieci.
za pudełko 71/» si

Na rozmaity wiek jak najstaranniej przygotowany, 
okazał się proszek ten słodowy na przyjście do siebie i wzmo­
cnienie dzieci doskonałym, łatwo trawiącym środkiem poży­
wienia, który nawet po większej części mleko matki zastą­
pić może, i który mianowicie dostawanie zębów u małych 
dzieci nader ułatwia i od dzieci chętnie pożywany bywa.—- 
Zwracając zatóm z słusznem zaufaniem uwagę wszystkich 
matek na ten środek pożywny z strony kompetentnej jak

| Najprzedniejsze świece 
| stearynowe pierwszej jakości
4 sprzedaje bez papieru odważony funt £ 

celny po 10 sgr. 4
sl&ład farb $

, [2336] Adolfa Ascha, ul. Zamkowa 5. &

Prawdziwą hiszpańską dubeltową krzycę 
i żyto proboszczowskie do siewu poleca do­
minium Mikoszki pod Czempinem. [2329]

EEEES?EEEEEEEEE5ŚEEEi 

najgorąciój polecony i w praktyce przez swą skuteczność za doskonały uznany, nad­
mieniamy jeszcze, że Dra Werkela proszek słodowy dla dzieci tylko w pudełkach oryginał- 
nych, które w pieczęć kompozytora opatrzone s$, po Tya sgr. sprzedaje a prospe-

Nasienie rzepy ścierniskowej
w najlepszym towarze i w rozmaitych ga­
tunkach poleca jak najtaniéj

skład nasion
[2191] S. Calvar ego.

kty i przepis używania bezpłatnie udziela 
Wyłączny skład w l?©źOiAWIU u

[2084]
Herrmaima Mogelina,

przy Ul. Wrocławskiej 9.

firn <hiin di* aromatycasna pasta aa aeęby, uznany za skuteczny, z czy- 
Uia pum Uv sączonych i zupełnie odpowiednich części fabrykowany preparat do utrzy- 
RflTltPITiariUfl mania zębów i dziąsił, czyści daleko prędzój i pewniój jak wszystkie 
uuuniuumu dotychczas znane i używane środki bez naruszenia najmniejszego szkli­
wa zębowego, a działając przytem wzmacniająco, nadaje zarazem całemu otworowi ust 
nader przyjemną świeżość. — Dra Suina de Boutemard’a mydło na zęby zaleca się przeto 
bardzo słusznie jako jeden z najpożyteczniejszych i tanich kosmetyków i ci którzy je już

.. " -1 1.1 1_____________A TCTirln eilrłoH fur 1/ 1/_

Zamówienia na prawdziwe Peruwiańskie 
Gnano, bezpośrednio sprowadzane od Ant. J. 
Gibbs et Sons gwarantując za 12 do 13% 
azotu, jako tóż na prawdziwe oryginalne pro­
boszczowskie żyto i pszenicę do siewu, które 
jak wiadomo 25 ziarn wydają, przyjmuje 
i wykonuje jak najtaniój
[2192] S. 43»lvary.

Wyłączny skład (w i '/, pa-raz używali, zapewne chętnie nadal kupować będą. ..U-T—„ -------s
czkach po 12 sgr. i 6sgr.) wPoznanin u«B. Men»la? obok poczty. [315]

Kawę z machiny parowej,\
codziennie świeżo paloną, delikatną w smaku, polecam funt po 10,11; 1S 414 sgr. 

[2309] S®. łowicki, ulica Wrocławska nr. 9.
Uwaga. Przez omyłkę drukarską opuszczono przy ogłoszeniu tego inseratu w nu­

merze 178 Dziennika cenę 1O sgr. za funt, co się niniejszóm prostuje.

jfrayteyii os«» &’©®m»KsA».
Dnia 6 sierpnia.

Bazar: Właściciele dóbr Breza z Świątkowa, Poto­
cki z Bendlewa, Milęcki z Łabiszyna, Koczorowski 
t Mikoszek, pani hrabina Kwilecka z Kobylnik.

Hotel dn Hord: Właściciele dóbr Moszczeński z Je­
ziorek, panie Koźmian z Przylepek, Skarżyńska z 
Sokołowa, Żeromska z Grodziszczka, poborca cla 
Günther z Kościana, obywatel Schlink z Bydgosz­
czy, stud. Scigalski z Gryfii, kupiec Morze z Rü- 
desheimu.

Hotel Paryski; Wł. dóbr Sypniewski 'z Piętrowa, 
Sosnicki z Koszkowa, naddzierż. Böthelt z Trze-

Kuib giełdy w Berlinie
dnia 5 siesierpnia.

Papiery praskie. |

Pożycz, dobrow...........
rząd........—...

— 1859.—...
— 1856...........
— 1858...........
— prem.1855...........

Obligi długu skarb....
— Marchii..............

Listy zast. March.......
— Prus Wsch.......

Pomor,..

— W. Ks. Pozn...
-- — (nowe) 
—- — (nowe)
— Szląskic............
-f- gwar. B............
— Prus Zach........

— rent. March.....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn...
— iPr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie.......
— Saskie.................
— Szląskie............

Papiery lagranlcsne. 
Anstr. metali..................

— Pożycz, naród.
— ' Obligi 250 fi.... 

Rosy. 5 poży. Sfiegl...
— 6 poży. Stiegl..

4V,
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%
4

4
3%
4

3%
3%
T-

4
4
4
4
4
4
4

/*- Idano. J

95%

98

87%

pła­
cono.

103 
103% 
107 V8 
103%
99%

125%
90%
89%
96%
89

92 V,
100%
102

Kosy. poży. angiel.......
Polsk, obligi skarb....

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z.n. wR.S. 
— Ob. cztk. 600 zł.

1 l ił' pła-
1 d“°' cono.

100% 
81% 
94 
28 V, 
85

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Ltydory.......................
Złcta funt, cel............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem. banku.................

— płat, .w Lipsku
Anstr. bankh...............
Polskie bil, bank.........
Disk. bank, od wexli..

Akcje kolei telainycn.
Berlin.-Anhalt..............
Berliń.-Hamb................
Berl.-Poczd. -Magd....

87% Berl.-Szczeciń..............
Wrocł.-Freib...............

najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Koilo-Bogumin............

— pierwot..............

91%

99%
99%
96%
99%
99
99%
9&%,

50%
60%
66

100%i

Dolno-Szl.-Marcb........
Dolno-Szl. kol: pob....

— pierwot.........
Półn. Fryd.-Wilh........
Gćmo-Szl. A. i C........

— Lit. B.................
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Pozn...............

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

93

34%

113% 
Í092, 
458% 
29 21 
99%

995',
74
85%

4%

138
117%
149%
120
118

50
34
80

97%,

46%
123%
113

32%,

Lieben z , .
z Elberfeldu, kupcy Schuhrich z Królewca,
Brón i Kreteck z Lipska, Lange, z Harpe, i i 
sko i Kempner z Włocławka, Wiens z Długi J 
lawy, Gottschalk z Gmiinden, Mass z BrunpCl 
Kleinemann z Wrocławia, Friederichs z Hiers 
stadtu. p 0

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr Hurczyn z l 
Bayer z Golenczewa, Sawicki z Rybna, aptf8- 
Limian z Charlottenburga, kapitalista Her,4'31
Now. Tomyśla, kupcy Metzel z Szczecina, SePeS
z Drezna, Unger z Berlina. Wi

ter
ly
nie

Wiadomości ¡handlowe.
Stowarzyszenia kupieckie w Poznań

Dnia 6 sierpnia.
Zytę: wyższe ceny, na sier. 39”/,,, sier.-i 

392/3, wrześ.-paźd. 39%—%—40, list.-gr. 39" 
wiosenną odstawę 40%3 tal. pł. Okowita: ii 
górę, wyp. 6000 kwart, z beczką na sier. 
wrz. 19*/„ paźd. 18%,, list.-gru. 17’/, pł,, 17>/,|bec 
kw.-maj 17’/, tal. pł.

Berlin, 5 sierpnia.
Fszenica: w miejscu 25 szefli 64—80 tal. 

jakości. Zyto: wyp. 3000 cent., w miejscu 2001 aj« 
46—’/,, na sier. i sier.-wrześ. 45—’/,, wrz.-paź. 4 jor 

46, paź.-list. 46—’/„—%, list.-gr. 46%-'/(j, 
46% żąd , na wiosenną odstawę 46",—%—%
Jecbmień: wielki 25 szefli 34 - 45 tal. Owi 
miejscu 1200 funtów 20—26, na sier. i sier..
22 V,, wrześ-.paźd. 22%—23, paźd.-list. i list 
23, na wiosenną odBtawę 23%,—% tal. pł. 
rzepiowy: w miejscu 100 funtów bez beczki 
na sier. i sier.-wrz. 12%—’/, , wrześ.-paźd. 
paźd.list. 12%- %, list.-grud. 12’/,— %, dniu 
Okowita: wyp. 40,000 kwart, w miejscu 8000%ąm 
bez beczki 20%—%, z beczką na sier. i sier.. 
19%—20%, wrześ.-paźd. 19%-20’/8_%, pa™ 
18%,—%, list.-grud. 18%-%, kw.-maj 18%'
% tal. pł.

Wrocław, 5 sierpnia.

:a

1 z
Iżt(
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bei

■ iją. 
ZÍ3:
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Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

piękna
sgr.

80-84
78-80
60-62
46—48
31—32
50—54

śred.
sgr.
75
74
58
43
30
49

zen
nal
tói

§dst64- 
62-1 
53-5 naj
36 lOul

Na giełdzie: Zyto: ceny mało co zmienione’;tói
sierp. 43%, sier.-wrześ. 43%, wrześ.-paźd. 43,||jkt

Akcye bank. 1 kredyt.*
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow. hand.........
Gdański bank priw..-- 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito...............
Królew. dito...............
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer..--
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stów, bank..--

Akcye przemysłowe.
Beri. fahr. kol. żel......
Minerwy Szląskićj......
Concordia......................
Magd, assek. ogn........

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt..................

Berl.-Hamb..............
— II. Em.........

Berl.-Pocz.-Mag. A
— Lit. C............
— Lit. D.........

Beri.-Szczecin........
— II. Em.........

Koilo-Bogumin.......
— III. Ero......

Dolno- Szl.-March..,
— konwen........
— — III. ser.
— — jy. ser..„.¡

Nakładom i cscśonkami Ludwika

1 % *v
dano.

pła­
cono.

4 - 116%
4 — 81
4 — 96
4 — 86
4 — 71
4 93
4 89 —
4 — 67%,
4 « . 84’/,
4 — 75’/,
4 — 90%

4% — 122
4 85%

5 __ 65
5 — 21 l
4 107 —
4 500

4 99
4’Z, 102%,

j 4%, — 103%,
4% — >—
4 — 96’/,

4%, — 101*/,
4% — 101’/,
4% — —
4 92»/,
4 85 */,

4% - —
4 96»/,
4 963/,
4 — 94
5 101»/, —

%
ią-

dano.
pła­
cono.

4% — 101%
4 — —

3% — 84%
4 — 92%

3% — 83
? 100 —

4% — 100

list. 42—%, list.-grud. 42, stycz.-luty 42— \ 
maj 42%—%—43 tal. pł. Olśj rzepiowy: 
niezmienione, w miejscu 12 pł., na sierp, i. sec 
12, wrze.-paźd. 12 żąd., 11’%, pł., paźd.-list. 
list.-gr. 12% tal. żąd. Okowita: wyp. 3000 [tri 
w miejscu 19%—%, na sier. i sier.-wrześ. 1 ¡t0( 
»/„ pł., wrześ.-paźd. 19 żąd., paź.-list. 17V 
kw.-maj 17% tal. pł.

Szczecin, 5 sierpnia 
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu węcpel 

szląska 74, dobra 75%, podlejsza węgierska 69 mj' 
ska 77 tal. Zyto: w miejscu 43—44, na sier.
—%, sier.-wrześ. 43%, wrześ.-paźd. 43’/,-% 
wiosenną odstawę 44 tal. pł. Jęczmień i Oć™ 
bez obrotu. Olśj rzepiowy: ceny niezmie'od 
w miejscu 12 pł., 12'4 żąd., na sier.-wrześ. 1 
wrz.-paź. 12 pł., 12% tal. żąd. Olej lniany:» 
scu z beczką 11%,—% tal. pł. Okowita:» 
scu bez beczki 19%—na sier. i sier..^ 
19%, wrze.-paź. 19% pł., 19% żąd., paźd.-list. 
żąd., na wiosenną odstawę 18%, tal. pł. Rzjwo] 
zim: w miejscu 82 83%, na sier.-wrześ. 83%^ 
pł. Rzep zim: w miejscu 85% pł. %

Bydgoszcz, 5 sierpnia. ™
Pszenica: 55—72. Zyto: 32%—39. GriWir 

30—35. Jęczmień: wielki 28—32, mały 23—25ciw 
Owies: szef. 22—25. sgr. Rzepak: 70 — 78. Iwie 
węcpel 75—80. Okowita: 8000% Trallesa 20%. 
Perki: szefel 18 sgr. ar
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Półn.-Fryd.-Wilh........
G 'm.-Szl. Lit. A.........

— Lit. B............
— Lit. D.................
—— Lit, E...•••••••••
— Lit F.................

Starog.-Pozn.................
— n. Em...............

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 5 sierpnia. 

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty.......... ,................
Frydrychsdory............
Lnjdory...........................
Polskie bil. bank,........
A ustr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr..
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List Zast......

— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent......

Szląskie Listy Zast...
-- nowe Lit A....
— nowe...................
— Lit. B..................
— Lit C.............
— Listy Rent........
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

— obLcząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, naród,
Minerwy akcye............
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.
Posn»u*U,

94

109*/,
853/,

Akcye Sziąskich kolei I 1
żelaznych. | % |

Freiburg...............
now. Emis.

łs-
dano.

»0 I

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

92%

99%,
98%,

99%
102%
85%.

74%

101%
97%
95%,
86%

99%

58*/,

85%,

4 116%, 
4 
4

4%
4 
4 
4 
4

3%
3%
4

3%
4’/,

Opól. Tarnów...............  4
Koilo-Bogumin........... 4

obi. z pr. pierw. 4%
Kurs stów. kup. w

dnia 6 sierpnia-

obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B.................
— obi. pr. pierw-•

Prusk. obi. skarb.. 
— poży. skarb..

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List Zastaw....

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejgk.II.Em.

— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn.ak. kol. żel 
Gómo-SzL dito A.......•

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

3%
4

4%
3%

4
3%

4
3%
4%

4
4
4
5

124

93»/,
83%'

32",
34%

rzs
na
się

85


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1861 2\08\180\0129.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1861 2\08\180\0130.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1861 2\08\180\0131.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1861 2\08\180\0132.tif‎

